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B  Ż Y C I A  A K A D E M I C K I E G O
Poznańska młodzież akademicka

realizuje ślubowanie na Jasnej Górze
W  ślad za innymi środowiska

mi akademickimi Poznań przy
stępuje ,d° realizacji ślubowania, 
złożonego w maju b. r. prz.cz mło 
dzież akademicką wszystkich u- 
czelni wyższych

Specjalne i wyjątkowe warun* 
ki, w których znajdują się zie
mie zachodnie, każą w innej for
mie pracy, niż czyni to n- P- W ar 
szawa urealnić wolę tworzenia 
Katolickiej i Narodowej Polski.

Nieżnana do niedawna w 
WieiKopolsce propaganda komu
nistyczna szerzy się wśród licz
nych bezrobotnych. Powoli sączy 
się trujący jad w dusze łatwo
wiernych. N a  pograniczu emisa
riusze hitlerowscy rozsnuwają 
przed zmęczon^Jni i zwąipiałymi 
złudne miraże „niemieckiego 
szczęścia". Zagrożona jest dusza 
Narodu! W rogie siły pracują u, 
silnie nad rozbiciem spoistości 
społeczeństwa wielkopolskiego, 
najbardziej dotąd zwartego i zgo 
a n t  go.

Trzeba się przeciwstawić tym 
dążeniom. Kto ma to uczynić? 
Inicjatywę nodjęła grupa ludzi, 
którym obmierzły spory j waśnie, 
powtarzanie frazesów i uchwala 
nie rezolucyj. Młode pokolenie 
chce pozytywnego czynu, chce tę 
pić zło, wycinając jego Korzenie, 
którymi są bierność i lenistwo w 
pracy społecznej. Grupa ludzi za
przęgła się do pracy oświatowej 
w ramach Towarzy°twa Czytelni 
Ludowych. Tworząc Akademic
kie Koła T C. L. i pracując w  
nich nabraliśmy przekonania, że 
ta właśnie praca, praca dla du

cha, dla oświecenia szerokich 
rzesz ludowych i roootmczych, 
przez dobrą książkę, wykład czy 
fiim, może zapewnić nam najle
piej spełnienie tegc, co uroczy
ście Patronce Młodzieży Akade
mickiej ślubowaliśmy. ,

Środowi sko poznańskie w pra
cy oświatowej, szkolącej nowy 
typ działacza-1nteligenta widzi 
zadatek na lepsza przyszłość N a 
rodu. x

Chcąc zadokumentować swe

zrozumienie sprawy i oodkreślić 
zespolenie z wszystkimi warstwa 
m. a szczególnie z chłopem i ro
botnikiem. realizację ślubowania 
rozpoczyna od wydatnego popar
cia akcji zbiórki książek dla 
Czytelni wiejskich i miejskich.

Sprawom tym poświęcony jest 
wiec ogólno - akademicki w dn. 
13 listopada, na którym przema* 
wiać będa m. in. pp. Bogusław  
Wesołkowski i Henryk Szeib.

(h. s.)

20-i :t:c komisji wyihwniczei
Studentów Poluec.,niKi

Wśród wielu organizacyj aka
demickich na jmn.iej może uwagi 
poświęca się organizacji ważnej 
i potrzebnej na terenie akademic
kim, a mianowicie Komisjom wy
dawniczym.

Celem Komisyj wydawniczych 
jest udostępnienie młodzieży ta
nich i óioDrze opracowanych ksią
żek naukowych.

Na pierwsze miejsce wśród Ko 
misyj wydawniczych wyższych 
uczelni wysuwa się Komisja wy

dawnicza Politechniki W arszaw 
skiej, która w bieżącym roku obc 
chodzi 20-lecie swojej działal
ności.

Działalność ta istotnie ożywio
na da się scharakteryzować cyfra 
mi, wyjętymi ze sprawozdania za 
rok 1935. Tak więc wydano ponad 
150 tys. arkuszy nowych w ydaw- 
nictw w roku ubiegłym, własnym 
nakładem w ciągu 20 lat wydano 
255 książek naukowych, obecnie 
na składzie znajduje się około 55

Czerwona młodzież Francji pod patronatem £3uma

Ala i -  Oa
Z n a c i e  w s z y s c y  A l ę ,  p r a w 

d a ?  T ę  z g r a '  n ą  b l o n d y n k ę  w  
f i o l e t o w y m  k a p e l u s z u  z  d r u 
g i e g o  r o k u  p r a w a ,  c z y  t e ż  z  
f i l o z o f i i ?  K t o ś  w p r a w d z i e  s t a  
n a w c z o  t w i e r d z i ,  ż e  A l a  n a 
z y w a  s i ę  K r y s i a  i  n i e  j e s t  w c a  
l e  b l o n d y n k ą  t y l k o  b r u n e t k a ,  
o r a z ,  ż e  k o ń c z y  a r c h i t e k t u r ę .  
A l e  t o  w s z y s t k o  j e d n o .

H i s t o r i a  A l i  ( K r y s i )  j e s t  p r o  
s t a .  J a k o  m l o d d z i e w c z ę  w s t ę  
p u j e  n a  u n i w e r s y t e t  ( p o l i t e c h  
n i k ę ) .  M a  g o r ą c e  s e r d u s z k o  i  
g ł ó w k ę  p e ł n ą  w z n i o s ł y c h  m y  
ś l i .  M a r z y  o  s a m o d z i e l n e j  
p r a c y  w  o b r a n y m  i  j u ż  u m i ł o 
w a n y m  z a w o d z i e .

J e s t  b a r d z o  d z i e l n a  i  o d w a ż  
n a ,  t o t e ż  r z u c a  s i ę  p o  p r o s t u  
n a  n a u k ę .  P o  r o k u  w  ś l i c z n e j  
g ł ó w c e  p e ł n o  j e s t  s t r z ę p ó w  
w i e d z y  ( I n n e  s t r z ę p y  t e j ż e  
w i e d z y  l e ż ą  w  p o r z ą d k u  n a  
b i u r e c z k u  o r a z  — w  b i e l i ź -  
n i a r c e ) .  P o z a  t y m  w  g ł ó w c e  
j e s t  l e k k i  s z u m .  A l e  t o  n i c .  A l a  
s i ę  u c z y ,  s t u d i u j e .  B u d u j e  w ł a  
s n y m i  ł a p k a m i  s w ą  p r z y s z 
ł o ś ć .

N a g l e  — z j a w i a  s i ę  O n .  O n  
m a  k r u c z e  w ł o s y  i  p r o f i l  g r e 
c k i e g o  b o ż k a  ( t a k  p r z y n a j 
m n i e j  t w i e r d z i  A l a ) .  W p r a w 
d z i e  j e j  p r z y j a c i ó ł k a ,  K r y 
s i a ,  u t r z y m u j e ,  ż e  j e s t  t o  n i s k i  
b l o n d y n  o  l e k k o  o d s t a j ą c y c h  
u s z a c h ,  a l e  c o  t a m  K r y s i a !  
T o  p r z e c i e ż  j e s t  O N I . . .

W  g ł ó w c e  A l i  s z u m i  c o r a z  
b a r d z i e j .  I  s e r d u s z k o  c o r a z  
s i l n i e j  b i j e .  N a  b i u r e c z k u  
p r z y b y w a  s t r z ę p ó w  w i e d z y ,  a  
w  b i u r e c z k u  —  l i s t ó w .  »

P o w o l i  A l a  z a c z y n a  m y ś l e ć ,  
ż e  s a m o d z i e l n a  p r a c a ,  d y 
p l o m ,  m i e j s c e  w  s p o ł e c z e ń s t 
w i e  t c  r z e c z y  w a ż n e ,  b a r d z o  
w a ż n e ,  b a r d - o  p i ę k n e ,  a l r  
j e s z c z e  w a ż n i e j s z y ,  a  n a p e w 
n o  n a j p i ę k n i e j s z y  — j e s t  O N .

A  c o  d a l e j ?
Z n a c i e  m e l o d i ę  „ M o d l i t w y  

d z i e w i c y '  ? N o  t o  s o b i e  z a ś p i ę  
w a  i c i e , . .

S z a n o w n e  K o l e ż a n k i ł  J e ż e l i  
g ł o s  o b u r z e n i a  p o d s z e p t u j e  
W a m ,  a b y  m n i e  u k a m i e n o 
w a ć  p n d e r n i ę ę k c a r d  — w s t r z y  
m a j c i e  s i ę  c h w i l ę .  N i e  m ó w i 
ł e m  n i c  o  W a s .  W y  j e s t e ś c i e  
p o z a  z a s i ę g i e m  t a k i c h  i n s y n u 
a c j i  J a  m ó w i ł e m  o  A b

W I S T .

Paryż... ulica Charlot 57. —  tu 
obraduje prezydium Federacji 
Młodzieży Komunistycznej. Stąd 
rozchodzą się na całą Francję 
rozkazy organizacyjne i do naj
drobniejszych szczegółów c 
pracowane schematy działalności 
poszczególnych grup i jaczejek.

Skład tego Komitetu Wykonaw 
czego jest bardzo charakterysty
czny. "Mamy więc tam takich 
„rdzennych Francuzów" jak pp. 
Goldstein i Melkowicz —  eiemcnt 
egzotyczny reprezentuje El La ik 
—  mazokańczyk, specjalnie do 
swej funkcji szkolony w  Mos
kwie, prócz tego awaj fanatyczni 
bolszewicy Michaut i Ancelle —  
ten ostatni podobno kochanek 
córki Kalinina.

Sprawy kob’ece referuje ..Pol
ka" Zuzanna Mervein a jej pra
wą ręką jest Sara Hailet —  nie
prawa córka Trocki tgo i rzekomo 
jakiejś Polki. Precyzja i dokłads 
ność, najostrzejsze tępienie 

wszystkiego co francuskie na 
rzecz „ludzkości", „wolności" i 
kopiunizmu —  charakteryzują po 
lecenia, które stąd pocierają do 
wielu tysięcy młodzieży francu
skiej. —  A  wszystko ściśle w 
myśl zaleceń Kominternu...

„ Ś w i e t l i c e ”  -  j a c z e jk l
Cały kraj pokryty jest siecią 

„świetlic" —  jaczejek, zorganizo
wanych według projektu Cuyuo- 
t‘a b. sekretarza generalnego K. 
P. F. Każda z nich nosi „inr.ę" 
Len:na, Dunitriewa barbusse‘a 
czy innego z czołowych przedsta
wicieli komunizmu, ł w każdej 
prócz sceny ekranu kilkunastu

haseł znajduje się portret Stali
na...

Rola świetlic —  to, prócz pro* 
pagandy j „osluchiwamia ‘ młodzie 
ży z komunistyczną frazeologią 
przede wszystkim werbowanie no 
wych członków Federacji. Odby
w ają się tutaj tygodniowe zebra 
nia, w których bierze udział mło
dzież oa lat 10 - 25, słuchając pro
pagandowych przemówień —  czy 
oglądając jeden z zakazanycL 
przez cenzurę sowieckich filmów

Czasem nawet odbywają się 
przedstawienia w któiych bierze 
udział młodzież „świetlicowa" 
Oczywiście, że przedstawienia nie 
są pozbawione sensu polityczne
go. Zwykle występują tam „bojo
wnicy" komunizmu, którzy zwy
ciężają przeastawicieli „faszy 
stowskiego" świata. Na zakończę 
nie. „happy end“ przy śpiewie 
międzynarodówki.

Nowicjat
Przy wyjściu stolik, gdzie spe

cjalna komisja, przyjmuje Kandy 
datów do komunistycznego nowi 
cjatu... nie st>rawrdzajac żadnych 
danych personalnych, prócz, co 
ciekawe, narodowości. Now i
cjusz, uci chwili zapisu, podpo
rządkowany jest całkowicie jed
nemu ze starszych „towarzyszy", 
ma obow.ązek brania udziału we 
wszystkich zbiórkach i obcho
dach organizacyjnych Czas trwa 
nia nowicjatu wyznaczono zasa* 
dniczo na 2 miesiące —  ale okres 
ten bywa czasem przedłużany, 
gdy kandydat nie jest dość „pe
wny".

We wszystkich kościołach Akademickich
Z a w  s n ą  r y n g r a fy

W  sobotę dnia 15 bm. we wszy
stkich środowiskach aitadcmie- 
Kich: Warszawie, Poznaniu, Lwo
wie, Krakowie, W ilnie, Lublinie, 
Gdańsku i Cieszynie odbędą się 
uroczystości, zw iązane z zawie
szeniem w kościołach akademic
kich kopili ryngrafu, złożonego 
przez młodzież na Jasnej Górze.

W  Warszawie- o godz. 10.30 w 
kościele akadem.ckim J Em. ks 
kard. Kakowski odprawi Mszę św. 
podczas której zawieszenia ryn

grafu dokona i kazanie wygłosi J. 
E. ks. bisk. Szlagowski.

O godz. 12 w sali kina Roma w 
Domu Katolickim odbędzie się 
wielka akademia pod protektora
tem J. E. ks. bisk. Szlagowskiego. 
Na akademii bę lą wygłoszone re
feraty: „Skarga a dzień dz’Siej- 
W “ j „ObUcze ideowe młodego 
pokolenia".

Wstęp na akademię za legity
macjami studenckimi. Zaprosze
nia otrzymywać można w Domu 
Katolickim.

Odczyt Jerzego Kurcjusza
w  N a ro d o w y m  Z w ią z k u  P o l. M ł.  R ad .

Dziś w gmachu prawa na Uni
wersytecie w audytorium I odbę
dzie się o godz. 13.30 odczyt na 
temat „Nacjonalizm a komu- 
ni/zm", który wygłosi mec. Jerzy 
Kurcjusz.

Odczyt organizuje Narodowy 
Związek Polskiej Młodzieży Ra
dykalnej Wstęp wolny.

Osoba prelegenta i temat, któ
ry poroszy w swej prelekcji, wy
wołały żywe zainteresowanie od
czytem wśród ogółu studentów.

Morze fo pofęge 
Polski

W y n ik  y b o r ó w
w  K o le  M e d y k ó w

Wynik wyborów w Kole Medy- podchorążych sanitariuszy, głosu- 
ków raz jeszcze potwierdził _ jących z polecenia władz na listę
wzrósł wpływów młodzieży naro
dowej na terenie medycyny.

W  wyniku wyborów dc zarządu 
na 19 mandatów miodzież narodo
wa uzyskała 8, do Komisji rewi
zyjnej na 7 mandatów młodzieży 
narodowej przypadły 3 mandaty, 
do sądu koleżeńskiego 3 na 6 man 
Ja tów.

Ogólna ilość głosów oddanych 
na listę młodzieży narodowej wy- 
n osła 183 głosy, nodczas gdy na 
listę sanacyjną głosowało 225 
osób, w czym 150 stanowiły glosy

Teoria  i praktyka
Po odbyciu nowicjatu następu

je przede wszystkim okres szkole
nia teoretycznego. Pisma Marksa, 
Engelsa, Lenina, opisy sowiec
kich „cudów", Dnieprcstrojów, 
plany gospodarcze piatiletki —  
cała „ewangelia" komunistyczna, 
— twrorzy pierwszy dział tych stu
diów.

Dział drugi —  to poznawanie 
ideologii ruchów i organizacyj 
„faszystowskich".

Tu występują na widownię spe
cjalni „korepetytorzy", wykłada
jąc w długich i zawiłych wywo
dach cele, działalność i ideologię 
wszystkich przeciwników komu
nizmu.

A  praktyka? —  Praktyka za
czyna się od tej samej świetlicy, 
skąd wyszedł niedawny nowi
cjusz. Później przychodzą okres 
pracy w jaczejce fabrycznej... 
wreszcie ulica... a potem... potem 
zdolniejsze jednostki jadą nawet 
na kurs do Moskwy —

-  1934 —  25 tysfęcy 
1936 -  100 tysiący

P »d  opiekuńczymi skrzydłami

Frontu Ludowego Federacja Mło
dzieży Komunistycznej zyskała 
znacznie większą swobodę działa
nia. M iarą tego jest jej rozwój 
liczebny i ilustrujące go cyfry: 
w r. 1934 —  25 tysięcy członków, 
w T. 1936 —  100 tysięcy.

„Ja u was wywoiam taki ruch, 
który was zetrze z powierzchni 
ziemi" —  powiedział żyd Lassalle 
— dziś we Francji p. Michaut, Mel 
kowicz i Goldstein realizują jego 
zapowiedzi w imię.... rewolucji 
wszechświatowej. —  A  czy Izrael 
przypadkiem nie ma tu nic do po
wiedzenia? W . V.

P A T A ________________________________________

& y  “ P r e n u m e r o w a ł  Jul

tysięcy tomów, których wartość 
stanowi sumę 170 tys. zł.

Trzeba podkreślić, że w  ostat
nich latach Komisja nie utrzymy
wała subsydiów z zewnątrz, a spo
łeczeństwo, kcóre znaczmie zubo
żało i ma tak wiele ciężarów spo
łeczni ch nie może pomagać. Do
piero ostatnio referat finansowy 
uczelni dzięki usilnym otai/ana^nt 
poparł finansową działalność ko
misji.

Poza pracą wydawniczą Komi
sja prowadza jeszcze inne działy, 
a mianowicie antykwariat, intro-- 
ligatornię oraz kram materiałów  
kreślarskich i piśmienniczych w  
zakresie potrzebnym dla studen
tów politecnniki Pragnąc jak naj 
bardziej umożliwić studentom 
niezamożnym, których przecież 
jest przeważająca liczna. Komi
sja prowadzi sprzedaż na raty, 
niskie i rozłożone na długie ter
miny.

Komisja zatrudnia 11 stałych 
pracowników płatnych i wielu do
rywczych, w charakterze kreśla
rzy, rysowników lub korektorów, 
dając swym kolegi m możność 
egzystencji i kończenia studiów.

Prace, wydawane przez Komi
sję wykańczane są starannie na
wet pod względem zewnętrznym. 
Stoją na pozornie wydawnictw  
zagranicznych, uzi skując w pra
sie technicznej jak najlepsze re
cenzje.

Komisja, która z maleńkiej ko
mórki gospodarczej Bratniej Po
mocy, rozwinęła się w poważną 
instytucję, jest doskonałą ilu
stracją jak znaczne pozytywne re
zultaty może osiągnąć zorganizo
wana samodzielna praca imstytu 
cji akademickich.

B C
 ̂ Nowiny Codzienne?

Z  życia atgan zacjl ideowych

S w a a e ta  I c ie n ie
N a  z e b r a n i u  W i c i o w c d w  z  S iG  G .W ,

sanacyjną, W  ten sposób faktycz
na Liczba zwolenników sanacyj- 
no - lewicowej listy na medycynie 
okazała się znikoma.

Należy podkreślić jeszcze jeden 
fakt, który wpłynął na zmniejsze
nie liczby głosów młodzieży n a ro 
dowej. Znaczna ilość studentów 
narodowców miała dyscyplinarki, 
nałożone przez władze uniwersy
teckie za podjęcie na łamach pism 
akcji przeciwko sanacyjnemu Za
rządowi Koła, wskutek czego by
ła pozbawiona prawa ptosu.

W  tych dniach odbyło się ze
branie informacyjne „W ic  . Przy 
było na nie około 80 osób sympa
tyków, jak i ciekawych, przeważ
nie studentki i studenci S G. G. 
W „ najsilniejszej komórki „wi
ciowej".

Wygłoszono kilka referatów, 
następnie odbyła się krótka „dy
skusja". Wyczuwało ruę napręże
nie i bojowość. W  miarę przedłuż* 
nia zebrania, mówcy zapalau się 
odpowiadając na zarzuty, i w tem 
to wzburzeniu uwidoczniły się 
bolączki, słabe strony „wiciow- 
ców", którzy szybko zesz li z pła
szczyzny porozumienia się, real
nego oświetlenia spraw ważkich.

Można z tegu chaosu wyiowić 
rzeczy istotne, na które należy 
się zgodzić z całą świadomością, 
jak np. uspołecznienie przemysłu, 
podnoszenie kulturalno chłopa, 
spółdzielczość, pracy inteligencji 
dla wsi, poruszone w przemówie
niu p. Chorążego, pracującego w 
terenie N a inne rzeczy trudniej 
się zgodzić.

„W ici” , mówi prelegent Stojek, 
działacz ludowy, „niosą na wieś 
ośw.atę, a w pracy tej przeszka
dza nam kler, który bałamuci 
chłopa’*.

W edług tegoż prelegenta „w i- 
ciowcy" chcą uświadomić chłopa 
„wszechstronnie", dać mu wszyst
ko, nawet lekturę komunistyczna 
i anarchistyczną, „niech się nie 
zacieśnia w swej chacie".

W  dalszej części zebrania na
stąpiło starcie z reprezentantami 
sanacyjnego „Siewu", mniej gwał
towne na temat ideologiczny, 
istotniejsze na temat subsydiów, 
które obecnie otrzymuje „Siew", 
ekspozytura byłego BB.

W  czasie dyskusji podniesiono 
kwestię reformy rolnej. Hasłem  
„W ici" jest

to w ujmowaniu tej kwestii wy
raźnie zaznacza snę aazność do 
utrzymania walki klas, przesta
rzała i szkodliwa dążność wobec 
jednoczenia się wszystkich 
warstw narodu w jedną zwarta 
całość.

Celem „wiciuwców" jest potęga 
mas chłopskich, wyodrębnionych 
z Narodu Zas tc zapianie tej dąż
ności w młodej inteligencji, w  
akademikach, którzy mają uśw a- 
damiać i podnosić wieś jest nie
pożądane.

Cudzoziemcy na wyższych uczelniach
w Polsce

W  bieżącym roku akademickim 
studiować będzie na wyższych u- 
czelniach w Polsce, w szczególno
ści w Warszawie, wielu cudzo 
ziemców. M. in. przybyło na stu- 
diia do W arszawy około 40 Buł- 
rarów, studiujących w Akademii 
Stomatologicznej, oraz około 35 
Estończyków, którzy zapisali się 
przeważnie na Politechnikę war
szawską. Nauki humanistyczne

studiuje kilku Włochów, nauki 
społeczno ■- prawne 2 Niemców, 
którzy przybyli do Polski na za
sadzie wymiany, ponad to uczęsz
cza na wyższe uczelnio k ikhnastu 
Rumunów i kilku Czechów.

Przebywa również na studiach 
w kraju szereg stypęndystów-Po- 
laków, zamieszkałych stale na ob
czyźnie.

Prowokacyjny wybryk komunisty
N a Uniwersytecie zdarzył się 

niesłychany wypadek, świadczący 
o nasileniu akcji komunistycznej. 
Mianowicie na kilka dni przed 
rocznicą śmierci §. p. S. W acław 
skiego rozlepiane były żałobne 
zawiadomienia. Jedna z klepsydr 
zawieszona została na drzwiach 
lokalu Koła Chemików i Koła 
Przyrodników. W  kilka minut póź

niej członek komunistycznego za
rządu Koła Przyrodników zerwał 
klepsydrę. W odpowiedzi na to 
przybyła grupa młodzitży naro
dowej, która przylepiła nowe za
wiadomienie i zagroziła prowoka
torowi przykrymi następstwami. 
Wobec zdecydowanej poćtawy 
młodzieży naro lowej, prowokato
rzy zaniechali haniebnej akcji.

Zmnieszy sę 1'tziia Polaków
na Politechnice w Gdańsku

Prezes Związku studentów nie
mieckich wydał do studentów nie
mieckich odezwę, wzywającą ich 
do odbywania studiów w nadcho
dzącym sezonie zi mew ym w Gdań
sku.

Jednocześnie dowiadujemy się. 
przyznanie chłopu że opłaty roczne na Politechnice

Politechnice Gdańskiej prawdo
podobnie ulegnie w związku z tvrr 
zmniejszeniu.

ziemi bezpłatnie. Stoi to w oczy 
wistej niezgodzie z rzekomym dą 
żemem do wyrobiema w chłopie 
poiecia, że nic nie można otrzy
mać za darmo, że wszystko otrzy
muje się z własnej pracy. Ponad

Gdańskiej podwyższono do 800 
guldenów. Ponieważ połowę opłat  

za studentów niemieckich pokry
wa Rząd Rzeszy Niemieckiej, po i- 
wyższenie opłat odczują najbar
dziej Polacy, których liczba na piński.

{nrany w zarządzie
„B ratn iej Pom ocy”

Dotychczasowy prezes Brat
niej Pomocy" G G. S. Uniwer
sytetu Poznańskiego p. Stefan 
Stłamma ustąpił ze zajmowanego 
stanowiska. Fukcje prezesa peł
nić będzie narazie p. Alfons Kem

(W. S.)


